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OSTATNIE ONI! SENSACJA!
Wielkie arcydzieło ozdobione na konkursie w Kopenhadze pierwszą nagrodą

i OKRĘT Ml i:ill A ASI<l
wspaniały, sensacyjny dramat w 6 częściach osnuty na tle wszechświatowych problematów, zadziwiający kolosalną niewidzianą dotąd w dziedzinie 

Kinematogiafu z ulubieńcem publiczności w roli głównej
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w ,MIRAŻU*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

H

Kościelna 9.

Początek g. 8% w w.
W Soboty, Niedziele 

i święta 
t przedstawienia S 

początek I-go—7-a 
Ii-go—9 w w.

W piątek »» 1O1W r. W sobotę 89 1919 r.

Dookoła miłości Słowiczek
Operetka w 8 ch aktach. Operetka w 3-th aktach.

wspaniały dramat w 5 cząiclach
OSTATNIE WYSTĘPY 110OZLW ■ « MLs CJ SI •

Od I go Kwietnia kierunek Artystyczny sceny prowadzić będzie Reżyser Teatru Polskiego p M. Mieczyński.

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.

Wyjeżdżając z Radomia do Warszawy 

zamienię 4-o pokojowe 
komfortowe mieszkanie

w RADOMIU
na podobne mieszkanie w Warszawie. 
Zgłoszenia pod „Zamiana* do „Gł. Rad.“.

„...I przed narodem 
niosą oświaty kaganiec!1*

W chwili, kiedy wiekowa tęsknota 
ujarzmionego narodu za wolnością staje 
się miłą rzeczywistością i pełni się pro
roctwo naszych wieszczów — w chwili, 
kiedy męczeńska szata Polski, Chrystu
sa narodów, jaśnieje promieniami zmar- 
twych wstania — w tej obecnej radosnej 
chwili nie wolno nam stać u wrót no
wego świtu z założonemi rękoma litylko 
przy hulance i przy winie witać „ju
trzenkę swobody*. Nigdy rozkaz Kra
sińskiego w Irydjonie: „Idź i czyń* nie 
domagał się od nas żarliwszej żądzy 
czynu, jak dziś, kiedy nas przy pracy 
dla dobra ojczyzny nie przerażą już 
widma Sybiru, cytadeli lub szubienicyl 
Jeżeli przez długie lata niewoli potrafi
ły z narażeniem szczęścia własnego i 
życia pracować w podziemiach, ręce oj- 
eów, o ileż sumienniej pracować winna 
wolna od kajdan dłoń! A pole do pracy 
tak obszerne — tyle ran, które zadał 
wróg — jeszcze otwartych, a leczyć je 
może tylko bezinteresowny trud!

Przy tej pracy nie trzeba nam zapo
minać, że szatańska złość wroga nie 
tylko ujarzmiała nasze siły fizyczne, ale 
i ducha truła. Truł wróg ducha narodu 
albo zupełnym brakiem oświaty, stwa
rzając niezliczone mnóstwo analfabetów 
(jak Moskal) albo nauką w obcym ję
zyku wynaradawiał (jak Prusak). I dla
tego przy wydatnej pomocy, jaką nieść 
siasimy tym, co wśród krwawych brza
sków łuny wojennej zgłodniali i obna
żeni dó nas źebrzące wyciągają ręce, 
trzeba będzie nieść i „oświaty kaganiec* 
pod strzechy naszych wiosek i uczyć 
tych, co już do szkoły uczęszczać nie są 
zobowiązani. A jeżeli nam już trudno 
stać się apostołem oświaty dla chłopą i 
robotnika, rozproszonego po wsiach, to 
musimy jednak podnosić i kształcić du
cha tych, których pobór wojskowy wy
ciągnął ze spokojnych chat i do nas 
zbliżył — naszych żołnierzy.

Nigdzie nie staje się analfabetyzm 
taką plagą dła jednostki, jak w zbroj
nych szeregach, skazując żołnierza, co 
zdała od swej rodziny, czasem wśród 
krwawych zapasów ciągłych bitew, cza
sem wśród nudów, przerywanej jękami 
ciszy szpitalnej, to znów wśród koszaro
wego osamotnienia pędzi swo życie tu
łacze, na przymusowe milczenie — bo 
przecież on by tak chętnie wziął książ
kę lub gazetę do ręki, albo też napisał 
kilka słów do rodziców i żony, co za
niepokojeni w domu drżącemi usty w 
częstych modłach nieba pytają o jego los.

Aby i w tej duchowej niedoli żołnie
rzem się zaopiekować, stworzyły władze 
wojskowe przy pułkach referaty oświa
towe. Organizowanie szkół żołnierskich, 
zakładanie bibłjotek i czytelń przy puł
kach, urządzanie odczytów i pogadanek 
z zakresu dziejów ojczystyoh i innych 
dziedzin wiedzy — oto obowiązek re
ferenta oświatowego. To wszystko stwo
rzyć trzeba i dla Radomskiego 24 p. p. 
Brak jednak przyborów szkoluycb, brak 
książek, brak 1 gazet. Niech więc i tu 
ofiarność, społeczeństwa przyjdzie żołnie
rzowi z pomocą i chętnie przyjmuje 
znaczek, sprzedawany na ulioach mia
sta w niedzielę, dnia 30 marca „na oś
wiatę dla żołnierza*. Rówuoaześnie pro 
szę o książki i gazety dla bibljeteki i 
czytelni żołnierskiej.

(Książki i gazety nadsyłać można al
bo do Administracji „Głosu Kad“ , albo 
wprost do podpisanego, Kościelna 6, 1 p.) 

Referent oświatowy 24 p. p.
Ks. Karol Milk, kapelan.

Kronika polityczna.
„Times* w korespondencji z Paryża 

donosi następujące szczegóły, dotyczące 
sprawy polskiej na konferencji paryskiej. 
Polska wymaga natychmiastowej pomocy 
sprzymierzonych. Narażona jest' na 
napaści sąsiadów ze wszystkich stron. 
Pomoc musi i yć zarówno militarna w 
postaci wysłania rychłego ar ji gen. 
Hallera, oraz zapasów amunicji i ma- 
terjałów wojennych, jakoteż w artyku
łach żywności i surowcach, celem uru
chomienia przemysłu. Stosunki w Pol
sce nie są dzisiaj zupełnie zadawalające: 
jest z górą 500,000 bezrobotnych. W 
ciągu trzech miesięcy, przemysł polski, 
zasilony w nasze surowce, będzie mógł 
ruszyć. Sprawa Polska jest najwa
żniejszą sprawą na porządku obrad.

0 flotę dla Polski.
Admirał Degouy w L’oeuvre żąda, 

aby Polska otrzymała część floty wo
jennej niemieckiej, a przedewszystkiem 
okręty budowane w Gdańsku. Admirał 
Degouy kończy słowami: „Wołamy: 
Miech źyje marynarka polska!*

Nowe egzekucje w Piotrogrodzie
Z Helsingforsu donoszą do Timesa: 

Według „Siewiernej Koinuuy*, dnia 
8 go b. m. rozstrzelano w Piotrogrodzio 
Pa.\ła Bułacełp, przywódcę prawicy ro
syjskiej i założyciela Związku narodu 
rosyjskiego; Połubojarinową, byłą re
daktorkę dziennika „Russkoje Znamia*; 
Aleksandra Połowniewa, byłego współ
pracownika Stolypina; kapitana mary
narki, Bilibina oskarżonego o zamiar 
wydania entencie flutyli torpedowców 
na Wołdze, podczas zdubycia Kazania 
i Samary przez czecho-słowaków i puł
kownika Puszkowa, oskarżonego, o u- 
łatwieoie ucieczki rzekomym szpiegom 
angielskim. Poza tern lista rozstrzela
nych zawiera jeszcze 30 nazwisk, a śród 
nich 6 kobiet.

Demobilizacja we Francji.
Jak donosi „Petit Parisien”, do dnia 

5 go kwietnia połowa armji francuskiej, 
t. j. 2.700,000 żołnierzy, powróci do 
życia cywilnego.

Sawienkew o bolszewikach.
Sawienkow, b. Minister wojny w ga

binecie Kierońskiego, oświadczył w wy
wiadzie, że Rosja nie żąda interwencji 
ententy, nic żąda ani jednego żołnierza, 
lecz tylko pomooy materjalnej i moral
nej, aby zrównoważyć pomoc, niesioną 
bolszewikom przez niemców.

Bolszewicy posiadają armję 600,000 
ludzi Wojsko to jest średniej wartości, 
lecz dobrze wyposażone, pod dobrą ko 
mendą i rozporządza znaczną artylerją. 
Obóz przeciwny rozporządza armją 
300,000 ludzi wyższej jakości, niż bol
szewicka, lecz z pośledniejszym materja- 
lem i uzbrojeniem.

Sawienkow jest przekonany, że pola- 
cy, czecho-słowacy i Jugosłowianie po
mogą rosjanom do uratowania Rosji i 
wystawienia walu przeeiw bolszewizmo- 
wi. Plan podobny jest ustalony w każ
dym względzie, lecz potrzeba, aby 

en ten ta dała swoje poparcie przez swoją 
politykę, swoje armaty, swoją aprowi
zację.

Inaezej polityka niemiecka odniesie 
na wschodzie walno zwycięstwo.

Sejm.
(Posiedxenie s dn. 26 b. m.)

Na początku posiedzenia marszałek 
wygłosił przemowę z powodu rocznioy 
przysięgi Kościuszkowskiej, poczem p. 
Daszyński zabrał glos dla zaprotesto
wania z powodu naruszenia nietykalno
ści poselskiej w dwóch wypadkach.

Po u hwaleniii ustawy w sprawie 
przedłużenia terminu przedawnień pre
tensji, objętych trzecią nowelą do kode
ksu cywilnego w dawnym zaborze austr- 
jaekim, Izba przystępuje do 2 i 3 
czytania ustawy o obowiązkowem stem
plowaniu znaków pieniężnych, opodat
kowaniu i częściowej ich wymiany la 
asygnaty pożyczki państwowej. Po wy
słuchaniu referatu p. Głąbińskiego 
przyjęto całą ustawę w brzmieniu, pro- \ 
ponowanem przez komisję, bez zmiany, 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie projekt ustawy o objęeiu 
przez ministerstwo skarbu administraoji 
skarbowej na ziemiach polskich, które 
wchodziły w skład byłej monarshji 
austro-węgierskiej, odesłano napowrót 
do komisji.

Następnie Izba przystępuje do czyta
nia ustawy o załatwieniu zatargów zbio
rowych pomiędzy pracodawcami a pra
cownikami rolnymi. Sprawę tę referuje 
pos. ks. Kaczyński.

Ustawa o ochronie pracy przewiduje 
dwie drogi załatwienia zatargów. Pierwsza 
z nich to interwencja inspektorów pracy, 
druga to kom sja rozjemcza, składająca 
się z przewodniczącego oraz 5 przedsta
wicieli każdej ze stron. Komisja pro
jektuje, żeby w każdym powiecie i w 
każdym okręgu istniały Związki pra
cowników rolnych. Orzeczenia komisji 
rozjemczych są obowiązujące. Jeżeli 
strony nie zgadzają się na wyroki, spra
wa idzie do sędziego polubownego.

Izba uchwaliła zamkuięcie dyskusji i 
odroczyła sprawę do piątku, skutkiem 
nagląeego terminu umów rolnych oraz 
trwających strajków, któro muszą się 
skończyć.
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UL. WARSZAWSKA, NAPRZECIW 
SZPITALA ŚW. KAZIMIERZA.

99 Program od Soboby, dnia ®G do Środy dnia • Kwietnia 1019 roku. 
TYLKO 4 I>iAI! WIELKI PROGRAM HUMORYSTYCZNY! TYLKO 4 I>AI!

Część 1-sza, 2-ga, 3-cia i 4-ta: 2036 l

Już nie chcę być więcej mężczyzną...
Wykwintna farsa w 4-ch aktach, w wykonaniu artystów wiedeń

skich z uroczą. OSSI OSWALD w roli głównej.

Zdobycie Kołomyi natura.
Epizod z obecnie toczącej się wojny. 

Ceny miejsc od 50 halerzy do 3 koron.

W sprawie sojuszu Polski z koalicją 
zabierają głos, przemawiając za soju
szem pp. Grabski, arcybiskup Teodoro- 
wicz, Rataj, Daszyński, Witos i prezy
dent ministrów Paderęwski.

Ofiara ziemian.
Prezydjum Komisji Polskich Związ

ków Ziemiańskich dla spraw polityki 
agrarnej złożyło w dniu 26 marca p. 
Marszałkowi Sejmu, posłowi Wojciecho
wi .Trąmpczyńskiemu, ua piśmie oświad
czenie następującej treści: 
t „Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczy
pospolitej

W zrozumieniu społecznej i politycz
nej potrzeby uregulowania sprawy rol
nej w Polsce i z uwagi, że zastosowa
nie prawa wywłaszczania wniosłoby w 
stosunki rolne uezucie niepewności ju
tra, zahamowałoby postęp rolniczy, pod
cinając przedsiębiorczość pry wa ną i spo
wodowałoby zatem obniżenie wytwórczo
ści rolniczej ze szkodą u^ółu—Komisja 
Polskich Związków Ziemiauakich dla 
spraw polityki agrarnej, jako reprezen
tacja polskiego ziemiaństwa, zgłasza ni- 
niejszem Rządowi Rzeczypospolitej go
towość ziemian zaofiarowania dobrowol
nego na cele parcelacji, po cenach przed
wojennych z uwzględnieniem zmian war
tości pieniądza, obszaru 1.500.000 (pół
tora miljona) morgów użytków rolnych.

Obszar ten ma być wydzielony, z u- 
względnieniem zasady progresywneści, z 
gruntów ornych, łąk i pastwisk wielkiej 
własności ziemskiej b. Królestwa Pol
skiego, b. zaboru auitrjackiege i b. za 
boru pruskiego i oddany na parcelację 
w przeciągu lat pięciu, począwszy od 
1 lipca 1919 r.

Idąc za przykładem ziemiaństwa Rze
czypospolitej Polskiej, przedstawiciele 
ziemian kresowych oświadczają, że, sko
ro ziemie ich wejdą w granice Państwa 
Polskiego, wówczas dla uregulowania 
stosunków agrarnych ziemiaństwo tam
tejsze gotowe będzie również do ofiaro
wania odpowiedniego obszaru gruntów 
ornych, łąk i pastwisk.

Komisja gotowa jest przedstawić bliż
sze szczegóły proponowanego wykonania 
i jego ustawodawczego zabezpieczenia.

Uchwała powyłsza powzięta została 
jednomyślnie w dniu 22 marca 1919 r. 
na Zjeździe Komisji.

Warszawa, dnia 26 marca 1919 r.

Uchwała kolejarzy.
Pracownicy wszystkich wydziałów ko

lejowych stacji Skarżysko wysłali na
stępującej treści depeszę do Sejmu Pol
skiego na ręce posła ziemi Konewko- 
opoczyńskiego, do Naczelnika Państwa, 
do wioe-ministrów, do komitetu odzys
kania Gdańska ul. Jerozolimska Jh 85 
i do Centralnego Związku Kolejowego.

„Pracownicy wszystkich wydziałów 
Kolejowych stacji, warsztatów i depot w 
Skarżysku Radomskiej kolei w liczbie 
dwóch tysięcy zebrani 21 marca w myśl 
zapewnienia tryumfu zasad wygłoszo
nych przez Prezyd. Stanów Zjednoczo
nych Północnej Ameryki i przyjętych 
przez zwycięską koalicję względnie w 
kwestji tyczącej się losów przyszłych 
Polski, postanowili głos swój przyłączyć 
do jednomyślnie brzmiącego głosu całe
go demokratycznego Państwa Polskiego 
z żądaniem zwrotu Polskiego portu 
Gdańska łącznie z wybrzeżem, z Polski
mi powiatami Pomorza, z Prusami za- 
chodniemi, Warmią i Południową częś
cią Prus Wschodnich, oraz Slązka Cie
szyńskiego, Orawy i Spiszą, gwałtem

KINOop

od Polski oderwanych po rozbiorze 1793 
rokti."

Przewodniczący zebrania
H. Sulkowski, 

Prezes Związku Kolejowego 
J. Mołdawa.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Eustazego, Wiktorja. 
Jutro: 4 post. Srodopa. Wiktora. 
Wschód słońca o godzinie 6.47. Zachód 

godzinie 6.26.
c

Z Opoczyńskiego.
(Koresp. własna „Głosu Radomskiego^)

W Opocznie przed pomnikiem Koś
ciuszki, w dniu 23 marca r 1919 odbył, 
się wiec w sprawie wyzwoltnia Śląska 
polskiego, Czadeckiego, Spiszą, Podhala 
i Orawy z pod przemocy czeskiej, jak 
również Maze wszą pruskiego, Wormji i 
naszych kresów Zachodnich z pod jarz
ma pruskiego. Powzięto następującą re
zolucję:

„Kilkutysięczne zgromadzenie para- 
fjan Opoczyńskich, zapozeawszy się 
szczegółowo ze stanem polskości na Ślą
sku polakiem, Czadeckiem. Spiszu, 
Orawie, Podhalu, Prnsacb Mazurskich, 
Wormji i wogóle na naszych Kresach 
Zeehodnich, a również stwierdziwszy 
nasze prawa historyczne, etnograficzne 
i gospodarcze do tych ziem, jednogło
śnie domaga się wyzwolenia wszyskich 
naszych braci z pod przemocy obcej i 
jaknaj prędszego przyłączenia tyeh pra
starych dzielnic rodzinnych do pnia 
maeierzyskiego do państwa Polskiego.

Przewodniczący wiecu: Paweł Lasota. 
Sekretarz:

Feliks Kozerawski z m. Opoczna.
Asesorowie: Jakób Baran ze wsi Go- 

rzałków, Jan Firmowski ze wsi Janu- 
szewice, Jan Pielao ze wsi Ogónowice, 
Wojciech Wróbel zc wsi Wola Załgioa, 
Kazimierz Pocan ze wsi Bielowiee, Łu
kasz Szatan ze wsi Kliny, Józef Róg ze 
wsi Różsana.

28 marca,

Jutro d. 29 marca 1919 r.
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 
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posiedzeuie Rady miej-

Sprostowanie.
W korespondencji z Sandomierza 

obok bardzo sympatycznej oceny dzia
łalności kobiecej wogóle i podniesienia 
znaczenia „Zjednoczenia Polek" dla spra
wy narodewej zokradła się pewna nie
ścisłość zapewne z niedość dokładnego 
poinformowania Sz. korespondenta pły
nąca. Mianowicie: Organizacja „Zjed. 
Polek* powstała w listopadzie 1918 r. 
Centrala jej jest w Radomiu, w War
szawie ani w Lublinie Koła Zjed. Polek 
nie pewstały, natomiast Sandomierskie 
koło tak świetnie rozwijające się jest 
Filją radomskiej Centrali.

Zarząd Zjed. Polek.

Obwieszczenie.
Wobee zaszłych w dniu 21 ge marsa 

r. b. wypadków’ skierowaiyeh przeciwko 
bezpieczeństwu osób poszczególnych a 
wprewadzającyeh anarchję i bezład, ogła
szam, że przeciwko wszelkim anarchi
stycznym wystąpieniom zakłócającym 
porządek publiczny i gwałtom Rząd 
wystąpi z całą bezwględnośeią, posłu
gując się wszelkimi rozporządzeniami 
i środkami.

Wszelkie pretensje skierowane winny 
być na dregę właściwą i załatwiane w 
sposób jak przystoi obywatelom w wol
nej Polsce.

Radom, dDia 22 marca 1919 r.
Komisarz: Cywiński.

= Piewrsze
skiej. Pierwsze organizacyjne posiedze
nie Rady Miejskiej odbędzie się w dniu 
29 go marca (sobota) b. r. o godz. 7-ej 
wieczór z następującym porządkiem 
od brad:

1. Zagajenie posiedzenia przez do
tychczasowego prezydenta.

2. Podanie do wiadomości zebranych 
Działu G. tytułu V Dekretu o samorzą
dzie miejskim z dnia 4-go lutego 1919 
roku.

3 Ustalenie wysokości wynagrodze
nia członków Magistratu.

4. Wybór prezydenta.
5. Wybór wiceprezydenta. 

W/bór ławników.
= Otwarcie Stowarzyszenia.

botę 29-go marca b. r. odbędzie się o 
godz. 6 ej popęj. poświęcenie i otwarcie 
lokalu Stowarzyszenia inżynierów i tech
ników z. Radomskiej, na które uprasza 
się o przybycie członków i osoby za
proszone. Zarząd.

= Koncert. W niedzielę dnia 30 go 
b. m. odbędzie się w sali po-gimnazjal- 
nej koncert w wykonaniu uczniów Szk. 
Realnej.

Dochód przeznaczony jest na bieliznę 
dla żołnierzy 21 p. p.

Poezątek o godz. 7-ej i pół wiecz.
Ceny miejst od 2 eh do 10 kr.
= Radomska Okręgowa Ekspozytura 

Sekcji Opieki nad inwalidami Miniater- 
jum Spraw Wojskowych, zawiadamia 
mieszkańców Radomia i Okręgu Radom
skiego, że biuro Ekspozytury ma zare
jestrowanych dużo nieszczęśliwych in
walidów, potrzebujących pracy i zarob
ku. Wobec tego Ekspozytura zwraca się 
do lu Izi współczujących niedoli naszych 
inwalidów, a potrzebujących rąk robo
czych, o zgłaszanie się do biura Ekspo
zytury z ofertami posad i pracy.

Ekspozytura będzie zalecać pracodaw
com ludzi pewnych.

= Ze Stowarzyszenia Właścicieli Nie
ruchomości Chrześcijan m. Radomia. 
Na ogólnem zebraniu członków Stowa
rzyszenia odbytem w dniu 23 Lutego 
w gmachu kasy Przemysłowców, przy 
obecności 52 członków dopełniono wy 
borów do Zarządu z uastępującemi wy
nikami; zostali wybrani: p.p. B. Epsztejn 
41 głosami, W. Dębowski 35, Z. Przy- 
jałkowski 35, L. Klinowski 34, B. No
wakowski 33, M. Paschalski 25, J. Gro
dzicki 24, R. Wyszomirski 22, Fr. Ja- 
kaezyński 19 i P. Silnicka 18 głosami.

6.
W 80-

Przed przystąpieniem do wyborów p. 
Szreniski zrzekł się mandatu preześa za
rządu z powodu zamierzonego wyjazdu 
z Radomia.

Obecnie Zarząd ukonstytuował się w 
następujący sposób: Prezesem Zarządu 
wybrany został p. L. Klinowski, wice
prezesem p. B. Nowakowski, sekreta
rzem p. Przyjałkowski i skarbnikiem p. 
Wyszomirski. Posiedzenia sarządu od
bywają się w gmachu Kasy Przemysłow
ców Radomskich.

= Z policji powiatowej. Dowiaduje
my się, że w ostatnich dniach w policji 
powiatu Radomskiego zaszły następują
ce zmiany: na stanowisko naczelnika 
został przez Ministerstwo Spraw We
wnętrznych mianowany Józef Bronisław 
Banderski, były komendant Straży .Bez
pieczeństwa publicznego na powiat Ra
domski. Dotychczasowy zaś komisarz 
policji powiatowej, p. iMieczysław Pla- ‘ 
tonoff, został powołany na inne stano
wisko.

= Z Sokota. W niedzielę d. 30 h.m. 
o godzinie 3 po południu odbędzie się 
doroczne zebranie „Sokoła" w sali szko
ły Rzemieślniczej, przy ul. Wysokiej. 
Jako jeden z ważniejszych punktów 
obrad — wybór Wydziału, gdyż obecny 
składa swe mandaty. O przybycie pro
szeni są wszyscy członkowie, jak i oso
by chcące należeć do „Sokoła®

= Z „Mirażu”. Dziś w „Mirażu® da
na będzie 3 aktowa operetka p. t. „Do
okoła miłości* ozdobiona tańcami i ewo
lucjami w wykonaniu całego towaray- 
stwa. Od jutra znakomita operetka W. 
Bełzy p. t. „Słowiczek* i przepyszaa 
część koncertowa. W przyszły wtorek 
na benefis I. Wiśniewskiego doskonała 
operetka p. t. „Zuza“«

OFIARY
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego*

Na Skarb Narodowy. W rocznicę przy
sięgi Kościuszki Zygmuś Bnłakowski rb. 
zł. 5, Jadwiga Bułakowska kor. sr. 24, 
Stefanja Karschówna rb. sr. 5.

Zamiast bytności na wieczorze „Nie
spodzianek” Janowscy kor. 30.

Jako sumę sporną przy zapłacie ra
chunku u Gincberga Chojnacki kor. 30.

Zamiast bytności na wieczorze niespo
dzianek Janostwo Gieryczowie kor. 20.

Władysławowie Zabłoccy rb. sr. 10
Ewelina Wyszomirska kor. 20.
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Wan 

dy Falkiewiczowej W. Żarnowaki rb. 
sr. 10—50.

Dla uczczenia pamięci Ojca w rocznicę 
śmierci, Marja i Hanna Daniewskie rb. 
sr. 10.

Dla żołnierza walczącego na froncie 
na ręce Ligi kobiet Wanda i Prosper 
Jarzyńscy:składają kor. 20 zamiast kwia. 
tów na grób ś. p. Wandy Falkiewiczowej,

Potzebna kancelistka
posiadająca praktykę biurową. PI. 3 Maja
M 2 od 3 — 4 p. p. Inspektor praey 

2032-2

Lubelska 15.

Najsilniejsze bóle głowy i migrena 
ustępuję natychmiast po zażyciu proszku

KOWALSKINY

Redaktor Henryk Niedźwiedziu.

Podpisujmy

Pożyczkę Państwową.

Wyrób farm. lab. „Ap Kowalski4* w Warszawie
Żądać w aptekach i składach aptecznych. CENA PROSZKU 50 FEN.

dram, w 5 wielkich aktach z życia arystokracji francuskiej w 18-m wieku z lł» A 1<1 o rem w roli głównej.

Nad program Zawieszenie sztandaru w twierdzy Modlinie.
Kasa otwarta w dni powszednie od godz. G — a w święta od & po poi.

Druk „i. K. Trzebiński —Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski0
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